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P ią tek  15 b. m. po  cenach prem ier.

Hedda Gabler“
j: P rtm le ra ł sz tu k a  w  i  akt. Ii. Ibsens.

' Podpisanie pokoju preliminafnego i zawieszenia broni
fOd własnego koresp.).

R Y G A ,  1 2  p a ź d z i e r n i k a ,  D z i s i a j ,  t .  j .  1 2  p a ź I z i e r n i k a  1 9 2 0  r .  o d b y ł o  s i ę  u r o c z y s t e  p o s i e d z e n i e  d e l e g a c y j  
p o k o j o w y c h  w  c e l u  p o d p i s a n i a  p o k o j u  p r e l i m i n a r n e g o  i  z a w i e s z e n i a  b r o n i .  P o s i e d z e n i e  o d b y ł o  s i ę  w  g m a c h u  c z a r n o -  
g ł o w o ó w .  P r z e w o d n i c z y ł  p r e z e s  d e l e g a c j i  s o w i e c k i e j ,  J o f f e .  O d c z y t a n o  w s z y s t k i e  t r z y  t e k s t y :  m i a n o w i c i e  p o l s k i ,  
u k r a i ń s k i  i r o s y j s k i .

P o d p is a n ie  u k ła d ts  n a s t ą p i ło  o  g c g s .  7 »ej 3 0  ra so czo p en * .
N a s t ę p n i e  o b y d w a j  p r z e w o d n i c z ą c y  w y g ł o s i l i  p r z e m ó w i e n i a  p o ż e g n a l n e .  P r e z e s  d e l e g a c j i  p o l s k i e j  p o d s e 

k r e t a r z  s t a d a  D ą b s k i ,  p o d k r e ś l i ł ,  ¿ e  p o k ó j  r y s k i  j e s t  p o k o j e m  p o r o z u m i e n i a  i  p o d z i ę k o w a ł  r z ą d o w i  ł o t e w s k i e m u  z a  
g o ś c i n ę .  P o d o b n e  p o d z i ę k o w a n i e  z ł o ż y ł  p .  J o f f e .  N a  t e m  p o s i e d z e n i e  z a m k n i ę t o .

H a  f r o n c i e a
irn M  M  feBHdBKS

z  d n ia  12 p a ź d z ie rn ik a .

N a  północnym skrzydle o d -  
d z i a ł y  n a s z a  d o t a r ł y  d o  H i*  
w c ś w i ę c i s n  natrafiając wszędzie 
n a  nader życzliw ą postawę ludności.

Na zachód od Mińska dnia 11 
b .  m .  toczyły się  zacięte w alki pod 
Kojdanowem. Nieprzyjaciel, jak w i-  
daó z  przejętych rozkazów, skon
centrował w  tym rejonie 3 dywizje. 
Koj dano w  parokrotnie przechodził z 
rąk do rąk, w  ostatecznym  jednak 
rezultacie d y w i z j e  m e p r z y j a -  
e i e l e k i a  z o s t a ł y  b o m p l a t n i e  
r o z g t a m i o n e .  Oddziały poznań
skie, których dzielnemu zachowaniu  
Bię powy23zy sukces przypisać na- 
U iy, w zięły 700 jeńców, oraz o- 
gromną zdobycz.’

T e g « ż  d n ia  z a j ę T a m y  
S ł u o k .  Pozatem sytuacja niezm ie
niona.

fifiezsiDE Bflwfiflztwo—S zleli nenereln;.
------O-----i

t e z  gen. Z ełigow skiegs.
(Od własnego koresp.).

G R O D N O , 12 p a ź d z ie rn ik * .  W o js k a  
g e n e ra ła  Ż e l ig o w sk ieg o ,  p o s u w a ją c  s ię  
n a  p o łu d n iu  w  k ie ru n k u  B w /ęc .« n  p rz e 
ł a m a ły  o p ó r  11 dyw izji  s o w  e c k ie j  ł 
w zię ły  100 j e ń c ó w  b o ls z e w ic k ic h  i 30 
Ii te w si ich .

Wielka klęska bolszewików.
(Od tetasnej* koresp.).

B O W N E, 12  p a ź d z ie rn ik a . J a z d a  
p o lsk a  w  w y p a d n ę  z a ję ła  K o ro s te ń , 
p rz e ła m u ją c  ty m  sp o so b em  m a g i
s t r a ln ą  lin ję  k o le jo w ą : W ite b s k  —

Zmerynka. Jest to prawdziwa klę
ska dla bolszewików, gdyż uniemoż
liw ia przesuwanie wojsk sow ieckich  
przeciwko W ranglowi po linji naj- 
prostszej. Pozostaje tylko jedna li- 
nja okólna: Iłomcl —  Bachmacz —• 
Kijów.

Litwini idą na Wilnu.
(Od własnego koresp.).

G R O D N O , 12 p a ź d z ie rn ik a .  W o j
ak a  1 te w s k ie  k o n c e n t r u j ą  sio  w  k i e r u n 
k u  W J n a .

S tra jk  kolejowy.
<Od własnego Icoresp.).

WARSZAWA, 12 października.Wos:o- 
raj odbyły slq n&rady przedstawicieli 
kolejowych z ministrem Bartlom. Dzi
siaj w dalszym ciągu odbywają się na
rady. r

Przez cały dzień warsztaty kolejo
we były nieczynne. Z dworca wiedeń
skiego nie wypuszczono ani jednego po
ciągu, na dworcu Brzeskim wszelki ruch 
zatamowane o godz. 11 min. 25. Na 
dworcu Gdańskim (kowalskim* ruch od
bywa sitj normalnie, gdyż tutzj tran- 
aportaje się wyłącznie wsjsko.

Władze wojskowe wobec wybuchu 
strajku kolejowego zarządziły urucho
mienia wojskowych bataljonów kolejo
wych celem przywrócenia ruchu pocią
gów dla przejazdu osób wojskowych. 
Dziś o godz. 1 po poł. przybył do W ar
szawy taki pierwszy pociąg t  Łodzi. 
Wszystkie posterunki kolejowe obejmo
wane są przez wojsko.

W A R S Z A W A , 13 października (wł.) 
godz. 2 min. 30. Narady pomiędzy 
przedstawicielami rządu z kolejarzami 
trwają do tej pory.

Ogłoszono komunikat urzędowy, 
który mówi: Najprawdopodob
niej Rada m inistrów dnia 13 b. m. 
podejmie dalsze obrady nad straj
kiem. Do strajku przyłączyli się  
także urzędnicy kolejowi war
szaw scy.

Przebieg strajku jest spokojny. 
Straty jakie strajk za sobą pociąga  
są olbrzymie, a przedewszystkiem  
odbija się to na aprowizacji kraju. 
Strajk obejmuje dyrekcję w arszaw 
ską.

Rada Ministrów.
(D y m is ja  p. G ra b s k ie g o ? — S tr a jk  k o 
le jo w y .—  P o d w y ż k i  d la  u rz ę d n ik ó w ).

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 12 października. Dzll 

od tloat. 1 ] rano do 12 w ianorem  trwa
ło  posiedzenia Rady Ministrów. Pierw« 
a za część posiedatnia była poufn*. 0 «a< 
wiano r a ni cm sprawę konfliktu polsko- 
litewskiego.

D ru g ą  c z ę ś ć  p o s i e d z e n ia  p o ś w ię 
c o n o  s p r a w o m  b ie t ą c y m ,  m ia n o w ic ie  
r o z p a t r z e n iu  p r o g r a m u  f in a n s o w e g o  m i
n i s t r a  S k a r b u ,  s t r a jk o w i  k o le jo w e m u  i 
p o d w y ż k o m  d la  u rz ę d n ik ó w .  P r o g r a m  
m in i s t r a  s k a r b u  n ie  z y s k a ł  w ię k sz o śc i ,
D obao c z e g o  pan G rabski 
pada a ię  praw doptfdobnie  
do dym isji.

Reaułtat pertraktacji z kolejarzami 
ogłoszony będzie w komunikacie urzę
dowym.

Co da podw yżek  urzęd* 
n io sv e h  przyznano 13 p en sję  
i podw yżki w ed łu g  poprzed
n iego  projektu .

, ,V ir lu li  M ilitari“  dla oficerów  
francuskich.

W ARSZAW A, 12 p i f fd z le rn lk a  (PA T) 
W  d n iu  11 b. m. o d b y ła  s ię  c e r e m o n j a  
w r ę c z e n ia  p rz e z  N a c z e ln ik a  P a ń s t w a  ! f 
N a c z e ln e g o  W o d z a  k rzy ży  o r d e r u  „Vir* 
tu t i  m i l i ta r i"  sz e fo w i  m isji  f r a n c u s k ie j  w 
P o l s c e  gen . H e n ry so w f ,  gen . b ry g a d y  
B lo t to ,  g en .  b ry g a d y  D u r a n d ,  p u łk o w 
n ik o w i V auri ,  p o d p u łk o w n ik o w i  L o i r e /  
p o d p u łk o w n ik o w i  E y ra n d ,  p o d p u łk o w n i -  -  
k ow i H a p p e  i m a jo r o w i  d e  M a z e re .  N a  , 
u r o c z y s to ś c i  o b e c n i  byli: m in i s t a r  p e ’-  
n o m o c n y  i p o s e ł  n a d z w y c z a jn y  r z ą d u  
f r a n c u s k ie g o  p. d e  P a n a t i e u ,  s e k r e t a r z  
p o s e l s tw a  p. d e  L e p re y ie u ,  m in i s t e r  sp r .  
z a g r .  S a p ie h a ,  d y r e k t o r  p r o to k u łu  p .  
P r z e fd z ie c k i ,  s z e f  s z t a b u  g e n e r a ln e g o  
g e n . -p o ru c z n ik  R o z w a d o w sk i ,  m in i s t e r  
s p r a w  w o js k o w y c h  g e n . -p o ru c z n ik  S o s n -  
k o w sk l .

N a c z e ln ik  P a ń s t w a  zw ró c i ł  się d o  
o f ic e ró w  f r a n c u s k ic h  z przemową, w  
k tó re j  p o r ó w n a ł  s e r d e c z n e  stosunki łą 
c z ą c e  P o ls k ę  z F r a n c ją  w c z a s a c h  woj
n y  N a p o le o ń s k ie j  i  o b e c n ie ,  o r a z  p o d 
n ió s ł  z a s łu g i  o f ic e ró w  f r a n c u s k ic h  w 
o s t a t n i c h  w a lk a c h  ja k ie  P o l s k a  to czy ła .  
P o  p rz y p ię c iu  k rzy ży  m u z y k a  o d e g r a ł a  
h y m n  po lak i  i „ M a r s y l j a n k ę ,  k o m p a n ja  
h o n o r o w a  o d d a ł a  h o n o r y  w o js k o w e  a  
n a s t ę p n i e  d e f i lo w a ła  p rz e d  N a c z e ln ik ie m  
P a ń s t w a  i  o f ic e r a m i  f ran cu sk im i.

Nominacja wiceministra 
b. "dzielnicy pruskiej.

(Od włamego koresp.).
WARSZAWA, 12 p a id b  

Jak s ię  dow iaduje k o resp on 
d en t 9,P raoyu  — nom inacja 
dra* W achow iaka (NPR.) n a  
w icem łaie tra  b. d z ie la ie f 
p ra s k ie j  Ja* n a s tą p iła .



í R A C A* —  ! 3  października t020 Mr. 2 »

awa
' Wilno jest w  rękach wojska 

polskiego. Śmiały krok gen. Żeli
gowskiego nadał sprawie Wilna i 
wileriszczyzny, grodzieószczyzny i 
ziemi lidzkiej— nowy kierunek. Jak 
wiadomo bolszewicy wspaniałomyśl
nie odstąpili Wilno wraz z okolicą 
Litwie. Ten pakt bezprawny oczy
w iście  nie mógł nas obowiązywać, 
bo czyniony był bez naszego udzia
łu i  bez pytania się o wolę ludno- 
śoi, zamieszkującoj obszary, których 
los tym traktatem przesądzano. Mi
mo swej bezprawnej podstawy akt 
darowizny bolszewickiej na rzecz 
Litwy mógł mieć fatalne następstwa  
dla polskiej ludności Wilna iw ilert- 
szczyzny. Koalicja, a raczej Ra«ia 
Ambasadorów, której rozstrzygnięcie 
sporu między Polską a L itw ą oddał 
nieopatrznie p. I . Paderew ski— była
by niewątpliwio wydała wyrok 
na naszą niekorzyść. Do takiej o- 
pinjl upoważnia nas krzywdzący 
Polskę wyrok w  sprawie Cieszyń
skiej. Koalicja na ogół nie zna 
i3toty naszych spraw, zwłaszcza nie 
docenia naszej roli na wschodzie. 
Dla koalicji Polska na wschodzie 
kórirzy się  na linji granicznej b. 
Kongresówki.

Co poza tą granicą biegnie—to 
już Ro*ja, której całości chce bronić 
i  Anglja i Francja i Ameryka. Tą 
nieznajomością stanu rzeczy tłuma
czy wyznaczenie nam jako granicy  
na wschodzie linji 8 grudnia, czy 
jeszcze bardziej nas krzywdzącej li
nji Curzona. Słuszne i usprawied
liw ione dążenia nasze do przesunię
cia granic na wschód tak daleko 
jak daleko sięgają naszo uprawnie
nia etnograficzne, historyczne i kul
turalne—były stale piętnowane przez 
koalicję jako dążenia imperialistycz
ne. Wobec takiego stanu rzeczy 
mieliśmy wszelkie prawo mniemać,

i e  Rada Ambasadorów nio uzn&laby 
naszych słusznych praedłożeń i nie 
uszanowałaby naszych praw. Po
wtórzyłby się  n iew ątpliw ie wyrok 
podobny do Cieszyńskiego —  Wileń- 
szczyzna wraz z polskiem Wilnem  
przyznaną zostałaby Litwinom, którzy 
na każdym króku okazują swój w ro
gi i nieprzejednany stosunek do Pań
stw a Polski ęgo i Polaków, których 
u siebie tępią jak najzawzięciej. 
Wydać ludność polską na nowo u- 
dręczenia, wyrzec się ojczyzny^ Mic
kiew icza i Kościuszki— nie chcieli i 
nie mogli gen. Żeligowski wraz z 
sw ą białorusko-litewską dywizją.

W znanej depeszy do Naczelne
go Dowództwa gen. Żeligowski w y
raźnie zaznacza cel swej akcji: „po
stanowiłem z orężem w  ręku samo
stanowienia mieszkańców mojej oj
czyzny bronić".

Akcja w ięc cała ma charakter 
zbrojnego protestu przeciw  wszelkim  
próbom rozstrzygania losu ziem  
wschodnich bez udziału zamieszku
jącej tam ludności polskiej. Jest to 
nietylko protest przeciw traktatowi 
bolszowicko-litewskicmu, alo yikże 
przeciw stanowisku rządu naszego, 
który ulegając naciskowi ze strony 
koalicji, gotów pójść w rokowaniach 
z rządem litewskim  na zbyt dalokie 
i krzywdząco nas ustępstwa. Krok 
gen. Żeligowskiego jest głosem do
nośnym niedocenianej na wschodzie 
przez czynniki koalicyjne— polskości. 
Stwarza on nową sytuację w  roko
waniach . polsko - litewskich. Jest 
rzeczą naszej dyplomacji, aby spra
w ę tę w  myśl naszych dążeń w y
grać. Wilno— musi należeć do Pol
ski taki jeat głos i żądanie całego  
narodu naszego. Cała opinjn polska 
jest po stronie gen. Żeligowskiego  
i dzielnych jego wojsk.

0  stan urzędniczy.
l l e k r r ć  s>ę dotyk«  bolączek naszego  

iy c ia  państw ow ego, to  zawsze mimowołi 
rzecz w końcu sprow adza się  d o  s tw ier
dzeni? , żc nasza o rgan izac ja  państw ow a 
n ie  działa jak nalefcy. Winę teg o  iw a la |ą  
wszyscy niema) bea  w yją tku  na nasz  s tan  
u r z ę d n ic y ,  k tóry  wediu^j skarg  powsze
chnych  nie  odpow iada  sweran z ad an ia .  I 
g d y  s ię  et ce  dotrzeć d o  isto ty  zła, gdy  
su; chce o trzym ać  odpo w ied ś  wyraźną aa  
py tan ie , d laczego  nasze  urzędy iunkcjo- 
n u j ł  n ie jednokro tn ie  ba rdzo  n iespraw nie , 
n a r a i i j ą c  i p a ń i tw o  I spo łeczeństw o  na 
'wielkie straty U k  m aterja lne, jak  m oralne  
—to  słyszy się różne  odpowiedzi. Jed n i  
u trzym ują  tne bez s łu sznośc i ,  i*  my wła- 
( c i^ ie  Uop ero  wytwarzam y ¿so b ie  polski 
s tan  urzędniczy d o s tosow any  ściśle do  po
trzeb  naszego  t f cia państw ow ego .

Nasi u rzędnicy się  uczą, a ca le  sp o 
łeczeństw o pUci za  to  , f ry co w s‘ — w i ) f  
mie n iszaw sze sp ra w n e g o  działania urzę
dów. Inni zło  widzą w martwej ru tynie , 
k tó rą  chcą  jakoby w nasze  iy c i s  urzędo
we wszczepić w ychow ankow ie  daw nej 
szkoły austr jack ie j ł rosyjskie;.  S t i d m a  
też pochodzić zagnieżdżający  się  istotnie 
w naszych s to sa n k a c h  p ro tekc;on izm . In
ni w rea ic is  zło widzą w ogóinern zepsu
ciu, w os łab ien iu  poczucia  m oralnego , 
poczucia obowiązku obyw ate lsk iego , co 
prowadzi do  lekcew ażenia  p o d ję ty c h  na 
»ię obowiązków, d o  łapownictwa w najro- 
im aitszych postac iach  i t d ,  I nie da się 
zaprzeczyć, t e  każda z tych  opinjł mieści 
w sobie  część prawdy, a le  tylko część. Bo 
wszyscy ci, k tórzy  zas tanaw ia ją  się nad  
w adam i s tan u  urzędniczego, rzadko  kiedy 
w rozw ażaniach sw aich biorą  pod  uw agę  
uposażen ia  u rzędników  w  Polsce. A p rze 
cież od  tego  na leża łoby  zacząć. W szak 
Człowiek żyje n ie  dym em  pięknych  nte
raz, a le  w istocie, czczych f r a z e ió »  o  o -  
bowiąskacl), pośw ięceniach itd. It4.

T  zeba bezsfronn ie  przyznać , £e dla 
Człowieka in te l igen tnego , o  pewnych po 
trzebach ku ltu ra lnych ,  obarczonego  nie
raz liczniejszą rodz ina  dotychczasow e po
bory  urzędnicze  s ą  s tanow czo  za  niskie. 
U w ydatn ia  się to, gdy  s e b ie  up rzy tom ni-  
my zarobki tego  sam eg o  m nie j więcej po
ziom u ludzi, z a t ru d n io n y ch  teg o  sam ego  
rodzaju  pracą  w ins ty tuc jach  pryw atnych  
(fabryki, banki) . I nic dziw nego, że ka
żdy  u rzędn ik  ¡¡traktuje sw oje  obowiązki 
jak o  zło konieczne, m arsąc , aby przy 
pierwsz«f lepszej okazji czm ychnąć do  
pryw atnej insty tucji ,  gdzie i pracy mniej 
i za robek  lepszy. Bo i o  tem  nie należy  
zapom inać , że dziś  urzędnicy  p racu ją  prze
c ię tn ie  9 godzin; 7 godz in— to zajęcia no r
m alne  i 2 godz iny  dodatkow e jako  ofiara 
na  rzecz Pdństwa.

D otychczasow a uposażen ie  je s t  więc 
zgoła  n iew ystarczające. I  pierwszym  kro
k iem  do  uzdrow ienia  naszych s to sunków  
urzędn iczych— jest bezw ątp ien ia  u b e z p i e 
czanie  bytu  8tauowi urzędniczem u. To 
jest  fundam ent,  na  k tórym  przeprowadzić 
m ożem y d a ! s :e  i odpow iada jące  potrze
bom n aszego  ży«*a państw ow ego  reformy. 
Spraw a je s t  zasadnicza* i w ażna i m usi 
być należycie  rozw iązana. 8t£Ć nas  na 
ró^ne n iepo trzebne  rzeczy, m u s im y  też 
znaleźć środki i na rzecz is to tn ie  ważną, 
ja k ą  jes t  s tw orzenie  zdo lnego , zadowolo* 
n ego  i pracow itego  s tan u  urzędniczego.

Ciesz.

„Pokój zależy od tego, 
co zrobiona bagnetem 1“

.F ro n t* ,  p ism o  dla  żołnierzy, zam ie
szcza wywiad z P .łsudsk im  na tem at woj
ny  i pokoju . Naczeln ik  P ań s tw a  na  zapy
tanie, czy ewentufcłay powój będzie  p o k o 
jem z bron ią  u n a g i ,  jak  twierdzi jedno  
z  p ism  m ałopo lsk ich , odparł: —  .Z d a n ie m  
m ojem  w każdej wojnie I pokoju  z a le ty  
w szystko od tego, co zosta ło  z rob ione  
bagne tem  Im siln iej  wola przeciw nika  zo
sta ła  z łam aną, tem  pewniejszy iest pokój 
i jego g w aran c je " .  T u  twarz N ic z e la ik a  
roz jaśn iła  się. .A  żołnierze nasi s ta ra l i  
s ię  o te  gwarancje . C  i wała Bogu!"

N i  pytanie , kiedy Wajdzie w życie 
ustaw a o  n ad an ie  żo łn ierzem  ziemi, od
parł P iłsudsk i ,  źe budzie się  s tara ł ,  by 
nas tąp iło  to  jak  najprędzej.

T o  co zos ta ło  zniszczone przez w oj
nę, niech zostan ie  o d b u d o w an e  i p rzypro
w adzone do  kw itnącego  s tau u  p rzez  żoł-

— *
Z  chwilą, gdy  się  mówi o rzeczach 

p ie r w s z o r z ę d n i  d a  p a ń s tw a  i spo łeczeń
s twa d o n io s ło śc i— trzeba  rzeczy brać  real
nie, bez  żadnych  obslonek , n ie d o m ó w ie ń . .  
Wttidy sp raw a straci może trochę na u ro
ku, ale zyska na prawdziwein u jęciu , k tó 
re pozwoli trzeźwo ocenić  istotę zła i z a 
pobiec m u w porę. G dy się mówi o  s ta 
nie urzędniczym , który dla p ań s tw a  o -  
g rom ue  ma znaczenie ,  n ie  w olno  an i  na  
chwilę zapom inać  zdan ia  p e c n e g o  nie* 
m ieckiego  męża s tanu , k tó ry  się tak  wy
raził: „kraj bez u rzędników  zawodowych 
i pracowitych będzie  jak  zegar  z kó łkam i 
d rew n ianem i* . Kwestja w niewielu sło
wach postaw iona  i wyświetlona krótko, 
obrazow o i przekonyw ająco.

C y  jednak  nasi m ężow ie s tanu  zda
ją  sob ie  tak  w yraźnie  sprawę, czy w ie łzą ,  
co  uczyn ić  należy, a b y  p a ń s tw o  nasze  
m iało  dobrych  u rzędników , a tem  samem, 
a b y  nasze  życie pub liczne  zyskało  przez 
to  wiele? Zdaje  się i e  n ic i. .  W ystarczy się  
przyjrzeć u p o sa ż e n iu  naszego  u rzędn ika , 
a b y  się przekonać, że n ie  sto i o n o  w żad
nym  s to su n k u ' do  sza len ie  w zrastającej 
d rożyzny. B j  i cóż  zarab ia ją  nasi u rzęd
nicy? D je tarjusze, t. j. kandydaci n a  u- 
ifzęduików zarab ia ją  m iesięcznie  1200 mk.

W zasadz ie  d je ta r ju sz  po  miesięcz
nej p rób ie  pow inien być za tw ierdzonym  
na  ( s ta n o w isk o  urzędnika. W  rzeczywi
stości trwa to jednak  parę  miesięcy. P a 
rę więc miesięcy za w ytężoną pracę czło
wiek o trzym uje  w mieście Łodzi aż  1200 
m k . P o  pa ru  m ies iącach  spe łn ia ją  się 
nareszcie  jego  sk ro m n e  marzenia , zosta je  
u rzędnikiem  klasy  XI— z pensją  1370 mk.; 
kl. X m a 250o mk., kl. IX (sekretarz) —  
8177 mk.; kl. VIII (referent) —  3750 mk., 
kl. Vil (starszy refe ren t)  — 4400 mk., kU 
V I (naczelnik  w ydziału) — 6500 mk. D o 
tych sum  .dochodzą w praw dzie  doda tk i |ro -  
dz inne , co jed n ak  w su  s ie  n iew iele  zmie
nia  sy tuację , zwłaszcza ż t  w zw iązku  z 
chw ilą  obecną  każdy  u rzędnik  płaci mniej 
więcej 10 —* 20JÍ sw ego zarobku  na cele  
pub liczne . P raw da, u rzędn icy  o trzy m u ją  
dep u ta t ,  te raz  jed n ak  je s t  on  raczej na  
o p i e r z e ,  aniżeli w rzeczywistości.

r/ywlad zakończył P iłsu d sk i  ntisfę- 
pu jącem i słowami: „M asim y  uczynić w szy
stko, aby  Po lska  z tej wojny  w yszła  za
bezpieczona. II  stoi ja  dała nam  takie wa
runk i,  że  p o d o b n e  m oże przez se tk i lat 
n ie  nas tąp ią .  W stydem  byłoby, g d yby  na* 
sze poko len ie  je  zmarnoWało, żeby  nie 
w ykorzystało  ich dla przyszłych pokoleń. 
M am y sw oją wojnę polską, jakiej daw no  
nie  miel-śmy. N iezależność  nam  darow a
no, a le  u g ru n to w ać  ¡ą m usim y własną 
krwią i pracą. P ra g n ę  dla p rzys . łych  po 
koleń pozostaw ić  z te) wojny tradycję  
żołnierza polsk iego , zd o ln eg o  d o  ob ro n y  
kraju, tradycję  zw ycięskiego w ojska" .

Sprawy robotnicze.
Z j a z d  P o l-k ic h  Z w ią zk ó w  

Z a w o d o w y ch .
W  n ied z ie lę , d n ia  17.X . 1920 r .

o g o d z in ie  10-ej ra n o  w  s a l i  P o l
s k ic h  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h  odbę
d z ie  s ię  Z jazd  z K o n g re só w k i w s z y 
s tk ic h  P o l. Z w . Z aw . w  s p ra w ie  
c e n tr a l iz a c j i .  Z a rz ą d y  w s z y s tk ic h  
z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  s to ją c y c h  
pod  je d n y m  h a s łe m  R ad y  O k rę g o w e j 
w  Ł odzi o b o w ią z a n e  s ą  p rz y s ła ć  
s w o ic h  r e p r e z e n ta n tó w  n a  Z jazd . 
S p ra w y  b a rd z o  w aiine .

W  z w ią z k u  z ty m  R a d a  O k rę 
g o w a  P o l. Zw . Z aw . z w r a c a  s ię  do 
k o leg ó w , b y  c i, o  i le  to  b ę d z ie  w  ic h  
m o cy  ła s k a w ie  z e c h c ie li  z a o f ia ro w a ć  
d la  p rz y je z d n y c h  g o ś c i  n o c le g i w e  
w ła s n y c h  m ie s z k a n ia c h . Z t ą  s a m ą  
p ro ś b ą  z w r a c a  s ię  i  z a rz ą d  z w ią z k u  
» P r a c a “ do o g ó łu  s w o ic h  cz ło n k ó w , 
c i kol., k tó rz y  z a o f ia ru ją  s w e  m ie 
s z k a n ia  p ro sz e n i s ą  o  d o rę c z e n ie  
a d re só w ^  w  b iu rz e  z w ią z k u  u  koL 
Z as in y .

Z a rzą d  P o l. Z w .  2 a w .  „Praca*«
W  d n iu  11 p a ź d z ie rn ik a  b. r. o  A 

8-e j  w ie c z o re m  w lo k a lu  w ła s n y m  o d '  
b y ło  s ię  p o s ie d z e n ie  n o w o o b r a n a f o  za* 
r z ę d u  zw iązk u  „ P r a c a ” . N a  p o rz ą d k u  
o b r a d  b y ła  s p r a w a  p o d s la łu  m andatów * 
P r e z e s e m  z o s t a ł  w y b r a n y  kol. S o k o l '  
n lckf, z a s t ę p c ą  SzCzapińaki, sk a rb n ik ie m  
M. S o b c z a k ,  z a s t ę p c ą  Z y ch la ,  sekre ta*  
r z e m  Z aw ad zk i ,  z a s t ę p c ą  Piotrowski* 
P o s ie d z e n ia  z a r z ą d u  b ę d ą  s ię  o d b y w a ć  
k a ż d e g o  ty g o d n ia  w  s o b o t ę  o  godz. 7-ej 
w ie c z o re m .

•
W p ią te k ,  d n ia  15 p r ź ł z l e r n i k a  o 

g o d z .  7 w iecz .  o d b ę d z ie  s ię  p o s ie d z e n ie  
K om is j i  R ew izy jn e j  n o w o w y b ra n e j  na 
z e b r a n iu  P o l .  Zw. Z aw .  „ P r a c a “. Uprą* 
sz a  s ię  o  p rz y b y c ie  w  k o m p le c ie  wszy* 
s tk lc h  c z ło n k ó w  k o m is j i .  S p r a w a  po* 
d z ia łu  p racy ,

•
W  C zw artek ,  d n ia  14 p a ź d z ie rn ik a  

b .  r. o  g o d z .  8 w ie c z o re m  o d b ę d z ie  się 
z e b r a n ia  n o w o o b r a n e j  K om isji  R o z łą c z ę '  
n io w o -P o łą c z e n io w e j ,  n a  p o r z ą d k u  dzień* 
n y m  b ę d z ie  o m a w ia n a  3 p r a w a  p o d z ia łu  
p ra c y .  P o s ie d z c n lo  t o  o d b ę d z ie  s ię  przy  
ul. W ó lc z a ń sk ie j  1L9 w r a z  z e  s t a r e m i  
c z ło n k a m i  kom is j i ,  k tó r z y  w y s tąp i l i  * 
te j  kom is j i  u r z ę d u ją c e j  p r z y  S k ła d n ic y  
Z w iązk o w e j .

*
W p ią te k ,  d n ia  15 p a ź d z ie rn ik a  od* 

b ę d z ie  s łę  z e b r a n ie  d e l e g a t ó w  i pobor* 
c ó w  P o ls k ie g o  Z w iązk u  „ P r a c a “. Delc* 
g ac i  z  In n y c h  z w ią z k ó w  w p u s z c z a n i  n* 
s a lę  s t a n o w c z o  n ie  b ę d ą .  W e jśc ie  n a  
s a l ę  z a  o k a z a n ie m  le g i ty m a c j i  ja k ie  nfbją 
w y d a n o  d e le g a c i  t p o b o r c y .

Na marginesie chwili.
O b * x p lo o * iA a t« * o  p r i t o h « d a ( ó « .

O z d o b y  sz tu k a te ry jn ę  fron tonów  ka
m ienic ,  jak  gzym sy, o rn am en ty  w ykuszów 
i t. p., nad w ą tlo n e  zębem  c is su ,  a  rifl 
k onserw ow ane  w c iągu  os ta tn ich  la l  kilka, 
zaczynają  odryw ać się o d  podstaw  i spa-
d. ć na c h o d n ’ki. W tych dniacn a dom u 
nr. 7 przy ui. A ndrzeja  u su n ię to  grożących 
oderw aniem  ozdób  całe s tesy . Nocy wczo
rajszej z d o m u  nr. 84 przy ul. P io trkow
skiej o d e rw a ło  t ię  kilka k«walów sztuka- 
terji.

Poniew aż lakie  odryw ania  się  o :na-  
m en tów  m ogą powodować w ypadk i % łudź* 
mi, przeto władze odnośna  winny wydać 
rozporządzenie , ab y  wł*6cio ele starszych 
dom ów , jeszcze przed n ad e t ic iem  szarug  
jes iennych , k tóre  s p o te g a ją  k .u s z tn ie  s '?  
o rnam entów , wszelkie n ad w ątlone  ozdoby 
usunęli. (:nj)

.L. Z Rady Miejskie].
N a w c z o ra ja z c m  p o s ie d z e n iu  R ady  

M ie jsk ie j ,  j a k  r z a d k o  s p o ^ o jn e m  l r z e -  
c z o w e m  r o z p a t r z o n o  I p rz y ję to  n a s tę p u *  
Jący  s z e r e g  w n io s k ó w  M a g is t ra tu .

Z a tw ie r d z o n o  u n ie w a ż n io n ą ,  d la  
b r a k u  q j o r u m ,  p rz e z  w ła d z *  n a d z o r c z e  
u c h w a łę  o  z a s i l  a c h  w o jsk o w y c h  d ia  r o 
dz in  o c h o tn ik ó w  —  p ra c o w n ik ó w  m ie j-  
ak ick ;  z a tw ie r d z o n o  b u d ż e t  u m U sto w io *  
n e g o  n a  p c z e d o s ta tn ie m  p o s ie d z e n iu  
p rz y tu łk u  d ia  d z iec i  p rzy  u t  W ianera j  
z d e c y d o w a n o  za!o2yć t ł o b e k  d ia  r.i«i»o* 
w lą t  p rzy  to w a r z y s tw ie  s c h ro M a k  iw .  
S t a n i s ł a w a  K ostki, t u d z i e i  »« taU tno  wy- 
a o k o i ć  a u b s y d jó w  d la  m atytwetf dobro*  
cz y n n y c h  n a  r o k  b u d ż e to w y  ]9 2 » j2 l .

D la  r e g u la c j i  *ulic mle>air)t;a u c h w a 
lo n o  n a b y ć  k lina  p la c ó w  r o d  p r z e d łu 
ż e n ie  ul. S ta n i s ł a w a ,  o r a «  o f ia ro w a n o  
b e z p ła tn i e  z g r u n tó w  m ie jsk ic h  p r z e 
s t r z a ł  d w a  I p ó ł  ty s ią c a  m e t r ó w  p rzy  
W o d n y m  R y n k u  p o d  b u d o » ą  g m a c h u  
p a ń s tw o w e g o  z a k ła d u  b a d a n ia  a r ty k u łó w  
p ie rw sze )  p o t r z e b y .

W  z w ią z k u  s  d r o ł y z n ą  p o lw y lc io *  
n o  m n ie j  w ię c e j  o  s to  p ro c .  o p ła s? ,  po* 
b i a r a n e  w  m ie j s i f c b  z a k te d a c u  kąp ie le*  
w ych ; z a tw ie r d z o n o  s t a t u t  o  p o d a tk u  
o d  b i le tó w  t r a m w a j o w y c h  podw /2axa jęC  
s ta w k ę  p o d a t k u  m U jak ie iro  n a  dojaz* 
d ó w k a c h  d o  1 0 |  o d  w a r to ś c i  M iotu .  9 
t a k ż e  a t a t u t  o  o p ł a t a c h  z a  h a n d e l  u l icz 
ny, o r a z  p o d w y ż s z o n o  o  300% o p ł a t ę  za  
p r a w o  ja z d y  p o  m ie ś c ie  i o  100# o p ła ty  
ta rg o w is k o w e .

Na utrapienie „Rozwoju* pedwyi- 
azono te i dwukrotnie podatek etdpaów*

Po za porządkiem dziennym zgło* 
■zona zoatala interpelacja w  aprawia 
gazowni miejskiej, która dia b r a k u  w ę 
gla karwióskiego przestała nieomal zu* 
pełnie funkcjonować, pozbawiając cal-
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k o  w icie  l u d n o ś ć  i m i a s t o  o p a ł u  I iw le f -  
ła ,  J a k  s ię  o k a z a ło  z w y ja ś n ie n ia  w pr.  
W o je w ó d z k ie g o ,  s k r a w a  t a  p r z e d s t a w ia  
s ię  o p ła k a n ie  i, m -n to  w y a i la ó w  z a r z ą d u  
g a z o w n i ,  w id o k i  n a  p a p r a w ę  s ą  bard-zo 
n ik łe .

O  g o d z . . 9 l p ó ł  p o s ie d z e n ie  R a d y  
o s t a ł o  z a m k n ię te ,  a  d a lsz y  c ią g  o b r a dJO!

b ę d z ie  s ię  dziś.

Kalendarzyk-
Dzfś Wic. K ad łubka  
Ju tro  Kai ksta
W schód słońca, 
Zachód .
W schód księżyca 
Zachód a

6 m. ?3 
5  m. 09
7  m. 58 
5 m. 41

Z iycla organizacji H. P. R.
Z e b ra n ie  z a r z ą d u  k o l?  p r a c o w 

n ików  m ie jsk ic h  Hi*lł.
W ś r o d ę  dn . 13 b. m . o  godz .  7-ej 

w iecz .  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  z a r z ą d u  i 
d e l e g a tó w  w y le j  w s p o m n i a n e g o  ko la .  
W sz y sc y  d e le g a c i  p o s e c z e g ó ln y c h  wy« 
d z ia łó w  o b o w ią z a n i  s ą  p rz y b y ć  n a  z e 
b r a n ie ,  gd z ie  b ę d ą  o m a w ia n e  w a ż n e  
s p r a w y .  .

Z eb ra n ie  K om isji R o z je m c z e j .
W  c z w a r t e k  dn . 14 b. m . o  godz .  

8  w iecz . o d b ę d z ie  eię w K lu b 'e  N P R . 
z e b r a n i e  k o m is j i  r o z je m c z e j .  O b e c n o ś ć  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o m is j i  k o n ie c z n a .

Z eb ra n ie  d z ie ln ic y  W odnej.
W n ie d z ie lę  dn. 17 b. łn. o  godz .

5 p o  po ł. ~w K lub ie  N P R . ( P i o t r k o w 
s k a  91) o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n i e  o g ó ln a  
c z ło n k ó w  d z ie ln ic y  W o d n e j  N PR. O  
l ic z n e  p rz y b y c ie  u p r a s z a  Z a rz ą d .

Z eb ra n ie  d am ln loy  Z ielon ej.
W  s o b o t ę  dn . 16 b. m . o  godz .

6  w iecz . w K lub ie  N PR . ( P io t r k o w s k a  91) 
o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n ie  c z ło n k ó w  d z ie l 
n ic y  Z ie lo n e j .  O  l iczn e  p rz y b y c io  u* 
p ro s z ą  Z a rz ą d .

Z eb ra n ie  z a r z ą d u  d z ie ln ic y  
B a łu ck iej.

W p ię te k  o d b ę d z ie  s ię  z e b r a n i e  
z a r z ą d u  d z ie ln icy  B a łu ck ie j  N P R .  

S p r a w y  w a in e .
■-----o----- -

Ze ZmUzKós I Stouarzyszefi-
Z a b ra n ie  S c S tc jlm a ia m a ty e z n e j  
T -w a N au cz. S z k ó ł  W y±ożycia.

Kolo Łódzkie T. N. S. W. Posie
dzenie sekcji matematycznej odbędzie 
}i(j we środę 13 b. m. o godz. 8 wiecz. 
Al. Kościuszki 17. Referat wygłosi p. 
Koliński na temat: „Zbiory przeliczal
ne i nieprzeliczalne“, poczem dyskusja. 
Wszystkich nauczycieli matematyki u- 
prasza się o przybycia.
' Z e b r a n i e  Zw. Zsvt. H m o i .  f a i .  S r e d n .

W  niedzielę, dn . 17 październ ika  o

{¡ociz. 3 pp. w sali M iejsk iego  Uniw ersy- 
e ta  Pow szechnego  (Dzielna 44), odbędzie  

s ię  zebran ie  ogó ln e  c i ło n k ó w  łódzkiego 
oddzia łu  Związku Zaw odow ego N auczyciel
stwa Polskich  Szkól Średnich.
‘ Zebran ie  w ażne będzie w pierwszym 
lermiuie bez w zględu n a  ilość o b ecaych .

Teatr, mozyiti I sztuki.
T « « ł p  P n i a k i .

D ziś  « P a p ie ro w y  k o c h a n e k -  p o  
f e n a c h  z n iż o n y c h ,  p o  r a z  15 z  r z ę d u  i 
o s ta tn i  w  w y k o n a n iu  U o b s a d y .

W e c z w a r t e k  u r o c z y s ty  w ie c z ó r  ku 
czci H e t m a n a  S t .  Zółk iaw sif lego . Z a
g a jen ie  Al. Z e lw e ro w ic za ;  r e f e r a t  . ż ó ł 
kiewski n a  t l e  dz ie  ów "  Z. L o re n tz ;  r e 
fe ra t  . D u m a  o  H e tm a n ie *  W. G ack i,  
r e c y ta c je  w  w y k o n a n iu  W a rn isó w n y ,  
K u łakow sk iego ,  R o s ła  n a  i W ęg ie rsk i ,

f‘ r a z  ży w y  o b r a z  u k ła d u  a r t . -m o l .  A. 
ronaaz ii l .  C e n y  zw y c z a jn e .  L c z n e  

^wiązki zg łos i ły  sw ó j  g r e m ia ln y  u d z ia ł  
1T t«i p a t r io ty c z n e j  m a n if sa ta c iL

W  p ią te k  .H e d d a  G a b le r*  Ib s e n a .

U re e iy s io i i  n a p ęd o w a .
Gelem uczczenia bohaterskiej po

staci wielkiego hetmana i kanclerza ko
ronnego Stanisława Żółkiewskiego, Teatr 
Polski łącznie z uniwersytetem pow
szechnym organizuje w nadchodzący 
czwartek (dn. 14 b. m.) uroczystą aka- 
demję. . Niewątpliwie cala polska Łódź, 
dla której wielka przeszłość dziejowa 
naszego Państwa oraz postaci naszych 
wielkich bohaterów narodowych nie są 
obojętne — weźmie udział w tej naro
dowej uroczystości.

Program uroczystości zapowiada 
się bogato i niezwykle interesująco.

o — .

1 miasta.
2w o9n ien ie  g m a ch ó w  s z k o l n y c h

Na mocy układu między ministrem 
oświaty i ministrem wojny mają być do 
20 października zwolnione, bezwarunko
wo wszystkie gmachy szkolne zajmowa
ne przez wojsko. Opróżnienio szkół za
jętych przez szpitale wojskowe będzie 
traktowane osobno i indywidualnie.

Z I-go O d d z la tu  2va. S *paeU «k i«gs.

'Jutro, t. j. w czwartek, o godz. 7 
wieczorem punktualnie, w. lokalu przy 
ul. Piotrkowskiej 91 odbędzie się po- 
siedzenio zarządu Oddziału, na którem 
ze względu na ważność spraw koniecz
na jest obecność wszystkich członków 
zarządu.

f i  k w e st]!  m ię sn e j .

(o) W z w ią z k u  z w p r o w a d z e n ie m  
c e n  m a k s y m a ln y c h  n ^  m ię s o  I z a 
k a z e m  w y r o b u  w ęd lin  z w ró c i ła  s ię  d o  
M a g is t r a tu  d e le g a c ja  p r a c o w n ik ó w  z w ią z 
k u  c z e la d n ik ó w  rz e ź n ic z y c h  w  u p ra w ie  
z a r a d z e n i a  b r a k o w i  p r a c y  w y p ły w a 
j ą c e m u  z o s t a t n i c h  z a rz ą d z e ń ,  o r a z  w  
s p r a w ie  w a lk i  z p r z e ja w a m i  p a s k a r s t w a  
w ś ró d  r z e ź  l ików.

D e le g a c ja  z a z n a c z y ła ,  ź e  d l a  s! u -  
to c z n e g o  z w a lc z a n ia  p a s k a r s k i c h  c e n  
n a  m ię so ,  k o n ie c z n y m  j e s t  w p r o w a d z e 
n ie  s e k w e s t r u  b y d ia  n a  wsi. Z d a n ie m  
d e le g a c j i  d ro ż y z n ę  m ię s a  p o t ę g u  ą  w 
z n a c z n y m  s to p n iu  r z e ź w c y  s p e k u la n c i ,  
k tó rz y  z a k u p u ią  p o  p a s k a r s k ic h  c e n a c h  
z  p o le c e n ia  P U Z A P P . s ło n in ę ,  k t ó r ę  w y
s y ła ją  n a s t ę p n i e  w a g o n a m i  d o  W a r 
szaw y , K ie lc  i R a d o m « ,  co  m ożr .a  
s tw ie rd z ić  n a  z a s a d z ie  f r a c h tó w  i o l e 
jo w y c h .  D o ty c z y  to  r ó w n ie ż  i w ęd l in .  
D e le g a c i  p ię tn u ją  f a k t  p o p i e r a n i a  p a 
s t e r s t w a  p rz e z  P U Z A P P .  u w a ż a ją c ,  ż s  
in s ty tu c ja  t a  w in n a  c z y n ić  z a k u p y  n a  
wsi. W koni<luzjl d e l e g a c j a  d o m a g a ła  
siq  o d  p r e z y d e n ta  i n t e r w s n c j i  w w o je 
w ó d z tw . e  w a ^ r a w ie  w y w o zu  m ię s a  i 
w ęd l in ,  c o  p o w in n o  w p ły n ą ć  n a  o b n i 
ż e n ie  c e n ,  o r a z  p ro s i  o  u c h y le n ie  c e n 
n ik a  u s t a n o w i o n e g o  p rz e z  k o m is ję  a p r o -  
w l s a c y j n ą , ' p ro p o rw ijąc  o p r a c o w a n ie  
t a k o w e g o  co  m ie s ią c  p rz e z  w z m ia n k o 
w a n ą  k o m is ję .

P r e z y d e n t  p rz y rz e k ł ,  i e  s p r a w a  p o 
w y ższa  b ę d z ie  z a s a d n ic z o  r o z s t r z y g n ię ta  
n a  n a jb l iż szy m  p o s ie d z e n iu  l .om isji a p r o -  
w iz a c y jn e j .

U su w an ie  urzędników.
(o) W M a g is t r a c ie  u s u n i ę t o  za  

n a d u ż y c ia  s łu ż b o w a  c z t e r e c h  '  u r z ę d 
n ików .

Zapałki p o i c o i e j ą '

Rada Ministrów uchwaliła podwyż
szyć akcvzę od zapałek. Bidzie ona wy
nos la 50 ftnigóv od pudełka. Będzie to 
nowe podrożenie artykułu pierwszej po
trzeby. M i D .  skarbu twierdżi na poćstc- 
wte przeprowadzonych stud ów, iż cztery 
piąte zapałek przypada na zapalanie pa
pierosów i fajek, c yli że zapałki w czte
rech piątych zużywanej ilcśd są przedmio 
tem zbytku, a me pierwszej potrzeby.

Z lig i a B ty b o le n w I o b le j .

Ze względu na ważność posiedze
nia dzisiejszego wszyscy członkowie 
Zarządu Ligi aniybolszewickiej są pro
szeni o stawienie się dziś punktualnie
o godz.J[7 wiecz. w lokalu posiedzeń.

S p r o s to w a n ie .
Do artykuliku „Na marginesie chwi

li“ umieszczonego we wczorajszym nu
merze .P rac y “ wkradła się omyłka, mia
nowicie ów referent w Urzędzie Skarbo- 

.woścj, tolerowany przez zwierzchność 
mimo gorszącego lekceważenia sobie o- 
bowiązków, nazywa się nie Grinberg a 
Ginsberg.

Ar-esittenar.i».
A r e s z to w a n y  z o s t a ł  b .  n a c z e ln ik  

p o l ic j i  k ry m in a ln e ]  w Ł o d z i ,  M ięso w icz .

Kronika sądowa,
P an K om end an t u k a ra n y .

Sąd Okręgowy w Łodzi pod prze
wodnictwem wice-Prezesa T. Kamieńskie
go, rozpatrywał w dniu 7 października 
r. b. sprawę z oskarżenia Andrzeja Je 
zierskiego, Komendanta Konnej Policji i 
Komisarza 7 Komisarjatu m. Łodzi z 
art. 638 cz. 1 Kod. Karn.

Akt oskarżenia zarzuca Jezierskie
mu, że zatrzymanych na ulicy w dniu
12 maja r. b. podczas obławy na dezer
terów i uchylających się od wojska — 
mi$łzv innemi urzędnika Sądu Okręgo
wego Bolesława Borzęckiego i robotnika 
Antoniego Uznańskiego i następnio od
prowadzonych do 7 Komisarjatu, gdzio 
był Komisarzem Jezierski, podczas 
„badania“ pobił zatrzymanych i „bardzo 
grzecznie“ wyrzucił za drzwi. Władze 
wojskowe, do których wspomniani „de
zerterzy“ zostali odesłani, dowody uzna
no za „nieprawidłowe“ przez Komisarza 
Jezierskiego uznały za ważne i Borzęc
kiego i Uznańskiego zwolniły.

Na przewodzie sądowym wina Je
zierskiego została ustalona całkowicie, 
zeznaniem całego szeregu świadków i w 
rezultacie Sąd skazał Jezierskiego na 
trzy miesiące aresztu.

TELESUJIIIY
Prześladowania Polaków 

w Niemczach.
(K on ieczn e s ą  ónodki o d w eto w e).

BYTOM, 11 października. (PAT) 
Z Berlina i zachodnich Niem iec nad
chodzą liczne wiadom ości o coraz 
w iększych prześladowaniach Pola
ków w  Niemczech, a zwłaszcza gór- 
noślązaków, którzy uważają się  za 
Polaków. Dzienniki polskie w  Niem
czech przytaczają fakta tych prze
śladowań.

Sowiety mobilizują św ie ż o  s iły .
PARYŻ, 12 {października (PAT) — 

Wied. BK. Ilumanite donosi z Moskwy: 
Rada komisarzy ludowych ogłosiła de
kret, na mocy którego mają’ być zmobi
lizowani wszyscy obywatelo Rosji so
wieckiej należący do roczników 1886, 
1887, 1888.

Kurs marki w W le d n i iL
WIEDEŃ, 12 października (PAT) 

Wied. BK. Na wolnym rynku waluto
wym notowano dziś markę polską od 
108—188

Dlaczago ustąp ił  m:n. Barfsl?
WARSZAWA, 12 października. Mi

nister kolei Bartel wniósł na ręce pre
zydenta ministrów pismo z prośbą o 
zwolnienie go z obowiązków ministra. 
Z uwagi jednak na to, że podsekretarz 
stanu Eberhardt przebywa jako rzeczo
znawca delegacji pokojowej w Rydze, 
p. Bartel pełnić chce obowiązki mini
stra  aź do chwili mianowania następcy. 
Zauważyć należy, żo minister Bartel tłó - ' 
maczy swoją rezygnację tem, żo obo
wiązki ministra objął tylko na czas 
wojny, z chwilą z&ś podpisania rozojinu 
uważa misję swoją za skończoną. W 
rzeczywistości atoli rezygnacja miała

iiodobno motywy zupełnie inne. W ko- 
ach poselskich obszernie omawiają zaj

ście na onegdajszem posiedzeniu komi
sji komunikacyjnej, na którem poseł soe. 
Iiausner ostro krytykował ministra Bar
tla. Wtedy już p. Bartel oświadczył, że 
podaje się do dymisji. Aby do tego nie 
dopuścić p. Hausner, który nie miał za
miaru obalenia ministra, zgłosił nap ią t-  
kowem posiedzeniu komisji komunika
cyjnej rezolucję wyrażającą ministrowi 
Bartlowi pełne zaufanie. Mimo jedno
myślnego uchwalenia tej rezolucji p. 
Bartel decyzji swojej nie chce eofnąć.

Odpowiedź Anglji -  Czicze- 
rinowi.

PA RY Ż, 12 paźdz. (P A T .) H a v a s . 
W  n o c ie  w y s ła n e j  do C z ic z e r in a  
d n ia  9  b. m . r z ą d  a n g i a l s k i  
z b i j a  z a r z u t y  b o l s z a w i k ó w ,  
ja k o b y  A n g lja  n ie  d o trz y m a ła  w a 
ru n k ó w  i  w y k a z u je , i e  p rz e c iw n ie

Kamieniew złamał p o d s ta w o w e  w  a«
runki, na zasadzie których zgodzono 
się  na jego  przyjazd do A nglji. 
Nota podnosi złe t r a k to w a n ia  pod* 
danych angielskich w  Rosji, ora» 
iakt prowadzenia propagandy bol
szew ickiej na granicy Indji i o- 
świadcza, te  Anglja jest gotowa 
podjąó na nowo rokowania hand
low e z Rosją pod warunkiem, że 
jeńcy angielscy zostaną odesłani do 
ojczyzny i ie  bolszewicy Bpełnlą 
w szystkie postawione im warunki. 
Nota kończy się  oświadczeniem, żo 
flota ' angielska będzie, atakowała 
w szystkie statki wojenne bolsze
w ickie, któreby się pojawiły na 
morzach Bałtyckiem  i Czarnem.

Finiandja a państwa k r a ssw e  i Polska.
SZTOKHOLM, 12 październ. (PAT) 

Wied. BK. „Afton Bladet“ donosi z
Helsingforsu: Finlandzki minister spraw 
zagranicznych udaje sio dziś do Rygi 
na konferencję z przedstawicielami rzą
d u  p a ń s tw  k r e s o w y c h  i P o l s k i .  P ia n o  
w a n a  j e s t  r ó w n ie ż  k o n f e r e n c ja  z  Czi* 
c z e r in e m  o i le  k w e s t j a  p o k o ju  b ę d z ie  
r y c h ło  ro z w ią z a n a .

Zjazd m sta low ców  z  G. Śląska-
BYTOM, 11 października. (PAT) 

Dnia 10 b. m. odbył się w  hucie 
królewskiej Zjazd delegatów  pol
skich robotników m etalowych z Gór
nego Śląska, Poznania, Kongresów
ki i Niem iec. Zorganizowano Pol
ski Związek Zawodowy. Na zjazd 
przybyło 66 delegatów, reprezentu
jących 71 tys. członków. Zjazd ten 
był pierwszym po w ojnie.

0  z n ie s ie n ie  rad p ow istow jch  na Śląsku.
BYTOM , 11 paźdz ie rn ika .  (PA T) —  

Z arządy  g m in  w G ó rn y m  Ś ląsku , w któ
rych w iększość s tan o w ią  Polacy , wniosły 
p ro śb ę  d o  Kom isji rządzącej koalicyjnej 
w O p o lu  o  n su n ięc ie  r a d  pow iatow ych i 
se jm ików . N a  p ro śb ę  tę do tychczas  nie 
o trzy m an o  odpow iedzi.  Rady pow iatow e i 
se jm ik i  w yb ie rane  są  na  podstaw ie  d a w 
nej ordynac ji  wyborcie}, zapew niającej 
w iększość  n iem ieckim  kap ita l is tom , a więc 
p rzem ysłow com  i wielkim właścicielom 
ziemskijr*. Rady  pow ia tow e i sajm>ki o d 
n o szą  się w rogo  d o  lud n o śc i  polskiej, a 
nad to  is tn ien ie  ich sp rzec iw ia  się ogłoszo
n em u  w chwili o b ę c i a  rząd ó w  przez K c- 
tnisję rządzącą  koalicy jną  ló w n o ep raw n U -  
n iu  o b u  na rodow ośc i  na  G ó rn y m  Śląska .

Si&mletki zam ach.
BYTOM, 11 paźdz ie rn ika . (PAT) — 

W  niedz ie lę  oi\oło godz iny  10 w ieczorem  
w R odziankow ie  d o k o n a n o  zam ach u  gra* 
n a tem  ręcznym  na m ieszk an ie  p racow nika  
p o lsk iego  K o m il i tu  p leb iscy tow ego  pana 
M ullera .  W ybuch g ra n a tu  spowodowaJ 
wielkie spu s to szen ie .

Ruch niHiianiaiański na w s c b s J z is .
*—  WIEDEŃ, 11 października. (PAT) 
Z W aszyngtonu donosi .C hicago Try
bunę", że na wschodzie przygoto
wuje s ię  w ielk i ruch mahometański 
przeciw  Francji i Anglji. 3 książąt
1 w pływ ow e osobistości z  Arabji i 
Egiptu kierują tym ruchem.

Z a n ie p o k s jsn is  w B e r l in ie .
B E R L IN , 12 p a ź d z ie r n ik a  (P A T ) — 

W ie d .  BK. W o b e c  k r ą ż ą c y c h  p o g ło s e k
O z a m ie r z o n y m  z a m a c h u  s t a n u  z a p e w n ia  
p r e z y d e n t  po lic ji ,  że  n ie m a  ż a d n y c h  po
w o d ó w  do  z a n ie p o k o je n ia ,  p r z e c iw n ie  
s y t u a c j a  o g ó ln a  j e s t  z u p e łn ie  dobrsc

Sytuacja «  Pfir tsg ilj l .
BERLIN, 11-go października. (PAT) 

Radjo.—Wiadomości o strajkach w Portu- 
galji są przesadzone. Istnieje tylko czę
ściowy strajk kolejarzy. Większość robo
tników kolejowych pozostało aa stanowi
skach.

Strajk v O rsźnis.
B E  L I^ .  l l - g o  października. (PAT) 

Wolf! donosi z Drezna: Robotnicy miej
skich zakładów elektrycznych zasfrajko- 
wali. Tramwaje nie karasją. W lipska 
wybuchł dziś rano strajk w zakładach ga-



It A C A* — 1r. CaUgjemSU 1»y> r. ¿4 W j r

f o w a ł  i i M iU o « a l .  P n c d  po*c<4nieio %o- 
l i o t l ^ ł  byty  e / i j ic  ow o  nieczynne, p ć ź a i ^  
je vrw£i<Ńoła«£>.

Strajk w d r a M a c h  f c e r l i k i t h .
NAUÜN, l l - j fo  psidziettiife*. (PAT) 

R a  i j o ,  —  S t r a j k  w  b a t t l i i t e k i c ł i  « t r o l c e r n i a e n  

g a w H tw y m  roz*i«rca  s4<. P racodaw cy  wy- 
caUli p iaw w iłiH ów , totóozy nt# cheieli wv- 
\iw yjj;,ć  p r . c '  za s tra jku jących . O b ecn ie  
l ie r i j j  fc<T3-Jtoi<»cych ł  w ydalonych  w ynosi 
pr*?««la 13 tysięcy. C zyn ione  t ą  «U rania , 
t b y  wydawać jed en  w spó lny  dziennik ,

<Ze s t o l i c y  i s e r a j u
Wyrek w sprawie pasła dokicra 

Dyntowskiefio.
WARSZAWA 11 października (vvł.) 

Bltel>ol*ik“ donosi: Sprawa kradzieży li
stu posła Diam&nda przez p. Dymow- 
ekiego była Jprzedmloiera dyskusji 
r a  posłodzeniu konwentu eonjorów w 
dniu 2 T  mmca, przyczom w myśl proś • 
by p. Dymowskiog# uchwalono przeka- 
*nć ją do rozstrzygnięcia specjalnemu 
sądowi, zło ton emu z marszałka i z wi- 
comarsłiałków, po uprzedniem przepro
wadzeniu prr^z niazazalka ńłcdztwa*

Po przeprowadzeniu śledztwa sąd 
otfasil następujący wyrok. „P. Dyraovr- 
ski zostaje wykluczony z posiedzeń sej
mu us, przeciąg j c t a e £0  miesiąca od 
chwili doręczenia wyroku z równoczes
ną u tra tą  poborów“.

Trąmpczyński, ks. Slychel, S. 0- 
Bieoki, A. Maj, Jędrzej Motaczewtki, J. 
Bojsko.

Slrs^f G. M a  w w i a f c  ś s f d w e j ,
Katowickie pisma padają zestawie

ni» s trat ludu 8*r»oślą«kieg(» w ostatnioj 
wrtjm*. na ny»cy urz^dowyoh danych. 
Poległych 5n,«»»o, kalok 42^100, inwali
dów wojennych, którzy otrzymują zr.po- 
mo<5* 2«,800. Z togo z rMitami od 10 do 
33,8 proc. i<ł,ceo. Z togo z rentami od 
8.1.3 do 5t) juoo. 7,000. Z tego z ronta
mi ud 50 do 60 proc. 2,900. Z tctjo i  ren
tami ponad 6f> proo. 8.300; wdów po po
ległych eńerot po poległych 35,300, 
rodziców po poległych 5,100.

Straszno to straty  powinny by6 
stałym upomnieniem dla ludu górnoślą
skiego! Imperjalizm nioiuieeki jent w- 
prawdaie pobity, lecz fryjo ł myśli o 
zemście. Nowa wojna przyniesie nowo, 
a nadto większo straty, niż miniona woj
na • światowa. GfonoAlązak jost stnio 
wystawiony na niobu*pioczeństwo, żo 
wszechniemcy weyałwą go w tQ wojnQ 
w przyszłości. Jedynie odłączenie od 
Niemiec i połączenie z Polską możo 
Górny Śląsk od grożącego mu niebez
pieczeństwa uchronić.

Zmierzch L e n i n a  i S-Ui 
s * ę  z b l i ż a .

Dziennik .Tribuna de Oincvj* za- 
m’«ifircza wr«l*nia bolsjcwika jzwaicar- 
skieco, Platt^na, o sowieckim systemie 
izv'ów. FP-łtten me ukiywa bynajmniej 
bi-ku zaufania to do trwałości iz^du L> 
nina.

t Zbyt wlałe nędzy—powirda—jest w 
Rosji, afoby rządy sowietów utrzym-ały s ę 
j«*8icze dłufjo przy władzy. W miastai h 
umierają literalnie z głodu. Robotnicy,

ptacuiący w fabrykach, fle odżywiani, w 
tnaiytn ty%J stooniu produkuj. Gdy 
s^OłiUcłnje, ie wyda;no4ć poiedyfczei fa
bryki jest notorycznie nłcwystprcraiąca, 'o 
wysyła się do n:ej tych rcbr>tniivó'V, któ
rych powełano pud broń. Ro >otnicy idą 
na wojnę, sżaby się odżywić, z drugiej 
zaś strony iołniorze, fuź ciu ący się do
brze, są odsyłaat na tyiv, «rdate z^atępofą 
robot >ików w fabrykacj. Proces ten tiwa 
nieustannie.

Datej PI»tten stwierdza, 2e w Rosji 
brak uzbrojeń a, amunicji, ubrania, loko
motyw, siewem wszystkiego. N ci nig izie 
znolt źć n e można. M 'prały s'ę spina, 
a'e się już ni3 S'vje, M terjał k')le:owy 
jest w stanie op<‘ kiny f .  Przeszło 20 tys. 
lokomotyw. s!oi bet u.y.kn.

Włość an e, którz/ ob cn:e korzysta
ją z podziału ziemi, w=k U’k obawy, że 
lloija powróci do rząi’ó v reakcyjnych, 
ktviry odbierze im odniesione z rewolucji 
korzyści, zachowają s i? wobcc rządu bo- 
wicckipgo z neutralną życzliwością.

Zdaniem Plattena Rosja stanie się 
wielką republiką chłopski, kierowaną przez 
rząd umłatkowanie-s >cjalistyczr.y. C » aię 
tyczy Lenina, Trockiego i spółki, to ich 
rządy zbliżają się ku kędcowi.

Klemcy crjüniraln s!q urzecto 
Pchce. 0

Dn. 23 września w Berlińskiej Izbie 
Handlowej odbyło się inauRuracyine ze- 
branie utworzoneso niedawno „Związku 
obrony mienia niemieckiego w Polsce“.- 
(S huLverbarid iiif deutscb..s Verniö jen in 
Polen). Do zw ątku tcjjo przystąpiły naj
większe niemieckie stowarzys-enia prze
mysłowe, hindlowe i rolnicze. b

Charakter związku jest wybitnie ha- 
katysiyczny i prawdopodobi.ie wkrótce do-

•łemy się o pierwszych jego ' „bojowych« 
poczynaniach, które bęlą miały na cel4 
przedswseysłlikw komp:omltowanie Polski 
wobec Europy.

4e>

Z  N o w e g o  Z ł o t n a . 1
W dniu 5 października odbyło sifl 

w Nowem Złotnie, gm. Rąbień „Walna 
Zebranie“ Straży Ogn. Ochot, oraz wy
bory nowego Zarząau, Prezesem został 
wybrany pan Jakób Biały. Naczelnikiem 
pan Władysław Kiełbik, a Gospodarzem 
Robert Majer, zaś p .p . Jan łngling, Józef 
Wysocki i J. Tomaszewski weszli po
nownie jako człon, do Zarządu. Ko
misja rewizyjna: J. Sieradzki, A. Nitschke 
i E. W i che.

Straż składa się z samych robotni
ków i przez nich lest wyłącznie pod
trzymywana.

Gospodarzo okolicznych wiosek 
dość zamożni, nietyiko, żo tej straży nie 
wspierają ani jedną marką, ale odnoszą 
siq wprost wrogo do niej, chociaż ta Straż 
wyłącznie im służy ł pomoc niesio.

Robotnicy Nowego Złotna i Cygan
ki, są to ludzie niezamożni, mimo to o- 
podatkowali sią dobrowolnio po 5 mk. 
miesięcznie. Wspólnym wysiłkiem i o- 
fiarnością doprowadzili straż do porząd
ku, zaopatrzyli w niezbędno przyrządy 
i umundurowanie.

i

Na fundusz wyborczy N.P.R*
Andzdak S. 
Trębacz W. 
Btnasiak T. 
Kosiński St. 
Zieliński J.

20 mk. 
20 . 
10 , 
20 „ 
20 ,

Zebrane przez Szaniaw
skiego w P .Z v .Z a v .  411.50 f.»n.

r a z e m  ó ^ I . o j  fe.i.

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E .

W S C f f l l . i l “

C ^ ^ ie lm a n a  10.

D z iś .  o  8 . 3 0  P p o f l r a m  i d r .  5 .o
POŻEGNALNY PROGRAM ARTYSTÓW PIERWSZEGO ZESPOŁU: TYLKO 2 DNI. 

N a j ł a d n i e j s z y ,  n a j b o g a t s z y ,  n a j w e s e l s z y  z  w i d z i a n y c h  d o t y c h c z a s  p r o g r a m ó w .
r% Ł * r v 11! /  />>i wykonają: LOLA PATRONI, Z. BONECKA, WINTARSKA, ZALESKA,

6 0  p t O U L m G j l  o U i U H ^ Y y u r i  REDENOWIE, liliput KAMIŃSKI, BODO, CIESIELSCY, BAZINI i inni.

c a s s i s a s r e i ©  w iły zespół artystek, artystów  i baletu. — O tW S rtS  C d  i l  d 3  2  i  Ot) 4  p 9  p o ł .
UWAGA: Od 15-go gościnno występy teatru artystyczno-liter. ^BAGATELA", pod dyr. p. TARLOWSICIEGO.

»RpaiiKvsamaBBwmwiBBaBaHB

ŁÓDŹ,

Przejazd 8.

> r u k a r n i a  A k c y d e n s o w a

„ P R A C A f . C n ź
Ffzejüzd 8>

S r

n a  śS u ea u * 3 k is  i ł^aiair*ak*o r » f e o 5 y f 
t g ’i i e  ó S w s a i - ^ y  d st r a b ó S  r u r a w ^ c h  

poszukuje Inż. J. II. B. Teppe, Tiiilsza 40.

PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 
ił, p, RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKIJLARZE, KWITAR- 
JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO

GRAMY I f. p.
DLA STOWARZYSZEŃ ł ORGANIZACJI ł ROBOTN1ZCYCH f

ZNACZNE USTĘPSTWO J . ,

K O N K U R S ?
Komisara Kasy Chorych in. Łodzi, 

ogłasza niuiejszem

K s«lurs na p ia s d ę  H i c z e l n s p  Lekarza Kas/.
Lekarto ubiegający się o tę  posadę 

m ają do 1 listopada r. b. nadesłać ofer
ty z odpisami św iadectw  pod adresem 
Komisarza Kasy (Ł3dź, Al. Kościuszki Nr 1).

Pierw szeństw o mieć będą ci. którzy 
w ykażą się praktyczną działalnością w 
kasach chorych lub podobnych instytu
cjach.

Warunki zależne od umowy.

rU jojnackl l'elik» *«g. p '* -p c r t  
^  « lo t n lc c k l, w y d a n y  %r L« «izl.

3 4 4 7 - 3

D i )  s p r z e d  F i n
l  plMf.m f w sieliilem i v/yßodimJ, 
iv tsdccioJi P io trkow üka ia J29, 
Szy racxyir. 5461—4
r to li ib r rg  L n jte r  U » a :J  ( ł£ u b tt 
"  d o ł i ó d  P t a b t i t y ,  o r a t  k a r t t  
« { g lo f ił ,  w Łotlzi,

84 IS—9 Mivczkor-gite 
na»Kp«t 

i? ŁoJii.

O ą t o s t a n i a  drobne.,  ̂
A . A . A .  K u p u j ę  KS5  S

i»kow e, go rdeiobę, bis- 
ihn*, i y w o D y ,  ta c 'jl i* ,  n u j i y n y  
0 9  « » s Ł lt .  i» ł* c i5 t w jlo p łe j,  W ó l-  
ęy„łrt«i:fc 43. C h rzanow cg ._______

A ,  A .  A ,  A k u s z e r k a
A . T r e u l c e r ,  u l. 6 j o  S l e r f  
( ö e n t d v V t» l  1 8 ,  w . ¡20. 5 9 5 9

A .  A .  M e b l e » p r * e d im
Unio nl. S I«ok |sv iuza 59, m. 21,

JłnUOWBki Jja i_-- ---- ---
chIeb0W'- »Zo-i P o t r z e b n i

I T
si

o i l t y i *  II w e jid e , 9< * rv n e  p i- :-  
tro na .p r t w c,________ 8131 — 4

A A  l i u p o w a 6 ł o k <
a . n , e | o i v a  towary tylko 
» » « • a * ,  b a  t l r p ż c j * .  K o r i y -  

z  o k a z ji .  R c s i f f l  b  a t j c h  
t i i f ' w k ' ,  fe ln s ’ a , b«>rch n y ,  

W * !n a , M e w l o t y ,  k i> r ły , b o e t o n y  
W fclju r n a  u f t ;* u ( a ,  U o iu c h y , k o -  
( t < o a iy ,  f l ts zw .  M e J h n f .  v o i  : l o l ,  
» .U y n k a , a o d sz e w k a . T a n łe J  n 't  
»•»(•ę<U le, b o  ve m te s ik r n iu  p r y -  
w a ia y r a .  K iłU iik te g o  4 0  (W idzem- 
«km l Ir o n ł. 1 1 ,  p ..  m . 1 0 ,  3 i 2 ż — 1 0

T sg o d iiń tk a  Konatswcjm to^ahUa 
w p a iz p o r ł raayjskl, wydany w
mir, f . _____________ g ! 5 ? - »

fiwczyńsk« Jó i.e fa  zagubiła 
patzpori, w ydany  z LU In. 

______ . a-us-rj
ai ńiti YoaitŁ tajtubd ' p • <■ 
port a le tc iick l, w jdany  w T.a- 

(Jzl, er»* kurtę w ęglow ą, w y d am  
W n iag ittrsc i? .___________3444—3

Koprowska A nna z a ro b ili  ksrłc  
od paczroriti, w ydaną i  f^bry- 

fci H «ln trfł I K unitfer, 5458—J

K r a w i e c k i  " ¿ b%cV ° ‘
j^ars/aw T , mlM zkzni* n a  nsicjcu,. 
» ladomoac: Wólęy*flsl.a 9^. »!-lep. 

A ^aJtosicko  O b/osy  
J l j j j i l  p«ńs jwa w Ł od ii poszu

kuj« od x»rxz lokalu w  centrum

S asta b in ro w o -a r tą d z o n ip  głła- 
Jącłgo  aię e 2 - 3  pokolćw, n»J- 

chętnU ) p rzy  jakiejś in n y t: cji. 
r r iatazd  4, cd 6 Hn 7-fl. -2

Eewaiidowsi* Józeta tasinbiła 
pazzport poiłbf, w yduny z 

g łp lny  P rn u K illf . 3177—3

r  c»iad(/Wtki /*n i*,t>ttbłt lejjł- 
* > cLlcbow j, w j'lir .n  c l
4 c w b y . 5172—1

Maszyna
RsiJweö»** 1, m. 7 od g. *—7.

• ______________ ?H66—3
śjcwTea niheła zegeM* ¿»SŁ-

c d i i
I aigiryV̂  aî O—3

e*ęnbll* 
t t :» ? i ! « f k ł ,  w y d a n y  

6 4 6 3 - 3

%)\ cieładnicy
rzcw ccy na ro- 

J oty drogorx^Jn» ł trzeciorzędni» 
»tidomoid, Brzłłlflskt fi7. G114-2
P- pł3ZfO!t 

rosyjeh! w ydany  
B ruł.

ri ‘ra'.’nii 
3oT?~B 

__ cwcxJnt'H» 
k u c k s l ,  w i t d o -Potrzebna £2

Aii-jc K c io ’o j i t l  43, M'e- 
c tą rn !»  Łęczycka. 3*75— 1

P o t r z e b n y
rrin  pfsraz Co k«DMbr{i Rej enta. 
O lerijr pn»jrę »kładsć fo d  Hfcery 
, M. r .*  w »am. .P rac»* , g4C9-l

P r z y  błąkał się Ć y ,
srcaurnlk. c iu rn y  łap»k, egon ob- 
tlą ty . Prawy w iałciclet mc?ą •- 
dtlK sć z» zw rotem  kołatów . Z t- 
k^tna ® W- 3420—1

P o t r z e b n a  « 7 « *  £ ev
m aoy tlk rc^o , W ótczadck* X 67, 
nlfrw aze ptqrrt,. 34W —1

PolacztŁ  A to tzandef a tg n b tt 
pj.ap>>fł B ijm leckl w y d * « ^  

w  Ł adai. 3<f*3—3

datnakie, ra;aki*, piitieriakle i ehlo- 
pięo.*. oa  3 'ii cr.arei'. U brania nu;. 
• « [ «  o d  1 6 5 0  m r r a k  ! w y Z e J ,  ¿alfc- 
d n o e  t.i iC O  m a r ik .  Obuttlc, 
spoanlo, kojaulo. kiioaony, »pod-
Ll aki dam»kl<, b lo llitie  c ie tl^ , 
tow i>y loVetnve, tw ltry , koidjy 
i  rh u s IU  p jtcc*  ch rzek ijań sk a  
tktadakca tooarów  p o t (¡rmą:
,J  tor? ioI ’„ P S e tr «
K b k C  a  4 ^ .  ptirwMis p'ijlro. 

UWAGA; ubrania i f» l i  
m  z w ó w l* n lt  z w ia try  >fe 
n a tir ja ló ff .

i T i a j n i . t  p«i7-
port clera'«ckt, wyJimy w 

Chojnach. _ M w ~ !i

Sz m ig ie ls k i  P . o U  a s j a b l l  k a .^ j  
¥>;2i jw 4, w ydan i w cnig.'st!g.

cle._____________  3471—1

IJo łenberg  j i f  eb it te-
g!tyaiac!ę t h l tb o ^ ą  or»# ksnę 

natto*'^ TT^r.nc w Lońzi. 340;.i
C kradfT ^c« yortfet zsw ieiająey  
W p s z j o s t  polski c m  ta r tę  re- 
(»stiae^Jn^, w ydeną w ł,<vd*i za 
tcitę W Ł cdylłiw e Wo!cV.li£o.
Otlatnke fenroard pwT-

bport ttleraiackt, wydany s 
&Ainy Ufir*. 3'4-—.1
iier/tiózkieron Acioatniiii tkra* 
M d ziw o  ę ę r t lt l  e p in ię d m l 
Mk. ICUO, lagitymacj? cblel îw;!, 
k»łł od kftktu!, wydeny kw ta 
3C2, na cztsry cbcktoiitrz, om» 
kytę Mętwllttyjuii. «437—3

. U d z i e l a m  p f t & S g w
pj, 6. Ptryjm ul c 10 dc 8 \'0  poł.

3)52—8
t f f a s i TEBSTl i g a illi
’ * niemiecki, wy>i«oy w 

I k ti tę  rc f» ł«m y lg f.

»* afort 
w Lodzi 

3 1 4 1 -0

W

ydrblaki rno«i(tefe 
°  8'tyr.acK

rociawaka MaDce r tg n b ’Ja pa- 
to« t k a n to w y  o* targ  z mu- 

uafaktarą, w ylany  p i» t t  n izgi- 
>tr a t  uł, .ógc.itJey. 8449--3

r a g n U t  Ie*  
eb l« t«w ą, wydany 

* 4 7 6 -1aa  5 ca-ik.

W yd awcą: Zarząd Okręgowy N . P . R. w  Lodzi.
ci.

Tłoczono w drukarni JPraoa% Przejazd 8. iiedaktur o<^powlediiaiay LUDW IK  W A SüK iK WIOZ-


